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Cena numeru pojedyńczego 20 


Do 
ob. Ignacego Daszyńskiego 
w Warszawie. 
Mianuję Pana prezydentem mi- 
nistrów Rządu Republiki Polskiej i 
polecam Panu przedłożenie mi listy 
członków Rządu. 
Warszawa, dnia 14 listopada 1918 r. 


J. Piłsudski m. p. 

Ignacy Daszyński m. p. 

| * 
Wyszedłszy z niemieckiej niewoli, 
zastałem wyzwalającą sią Polskę w naj- 
bardziej chaotycznych stosunkach wew- 
nętrznych i zewnętrznych, wobec zadań 
niezmiernie trudnych, w których lud polski 
sam musi wykazać swoją” zdolność orga- 
nizacyjną, bo żadna Siła z zewnątrz nie 
może mu jej narzucić. Uważałem za swój 
obowiązek ułatwić ludowi pracę organi- 
zowania się i postanowiłem rozważyć rolą 
i znaczenie przywódców polskich stron- 
nietw ludowych, które miały nadać cha- 
rakter nowemu rządowi. 

W rozmowach, prowadzonych z przed- 
stawicielami niema! wszystkich stronnictw 
w Polsce, spotkałem się, ku wielkiej mo: 
jej radości, z zasadniczem potwierdzeniem, 
mych myśli. Przeważająca większość do- 
radzałą utworzenie rządu nietylko na pod- 
stawach demokratycznych, ale i z wybit- 
nym udziałem przedstawicieli ludu wiej- 
skiego i miejskiego. Licząc się z potęż- 
nymi prądami, zwyciężającymi dzisiaj na 
Zachodzie i Wschodzie Europy, zdecydo- 
wałem się zamianować prezydentem gabi- 
netu p, posła Iguacego Daszyńskiego, któ- 
rego długoletnia praca patrjotyczna i spo- 
łeczna daje mi gwarancję, że zdoła w 
zgodnej współpracy z wszystkiemi żywio- 
łami przyczynić się do odbudowy dźwiga- 
jącej się z gruzów Ojczyzny. 

Ciężkie położenie luda nie pozwoliło 
ma wyłonić z pośród siebie licznych sił 
fachowych, których kraj dzisiaj potrzebuje; 
zażądałem więc od p. prezydenta ministrów, 
aby licząc się z tem, wzmocnił skutecz- 
ność pracy swego gabinetu przez udział 
w nim wybitnych Sił fachowych, nieza- 
łeżnie od ich przekonań politycznych. 

Z natury położenia Polski jest cha- 
rakter rządu aż do czasu zwołania Sejmu 
Ustawodawczego prowizorycznym i nie 
dozwała na. przeprowadzenie głębokich 
zmian społecznych, które uchwalić może 
tylko Sejm Ustawodawczy. Przekonany, że 
twórcą praw narodu może być tylko Sejm, 
żądałem zwołania go w możliwie krótkim 
kilkumiesięcznym terminie. 

Licząc się z wyjątkowym pod wzglę- 
dem prawnym położeniem narodu, wez. 
wałem p. prezydenta "ministrów, aby mi 
przedłożył projekt utworzenia naj wyższej 
władzy reprezentacyjnej Republiki Pol- 
skiej aż do czasu zwołania Sejmu Usta- 
wodawczego, obejhującej wszystkie trzy 
zaboty. 

Liczne uwagi i programowe żądania 
stronnictw, zlożone na moje ręce, prze- 
Każuję niniejszem Rzą lowi Republiki. 

Warszawa, d. 14 listopada 1918. 


z J. Piłsudski m, p. 
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Mianowanie prezesa ministrów, | Program niemieckiego rządu 


socjalistycznego. 
(Telegram W. A. T.) 


Rada pełnomocników ludowych orła- 
szą następującą odezwę do ludu niemiec- 
kiego: ^ 

Utworzony z łona rewolucji rząd, 
którego kierownictwo polityczne jest czy= 
sto socialistyczne, wytknął sobie za za- 
danie urzeczywistnienie programu Socja- 
listycznego. 

Oxsłasza on dziś już, jako prawo obo- 
wiązujące, co następuje: k 


1. Stan oblężenia zostaje zniesiony. 


2. Prawo zebrań izeromadzeń, nawet 


urzędników i robotników państwowych, nie | 


podlega żadnemu ograniczeniu, 

8. Cenzura nie istnieje. Cenzura tea: 
tralna zostaje zniesiona 

4. Wypowiadanie poglądów w słowie 
i piśmie jest zupełnie swobodne, 


5. Zapewniona zostaje swoboda reli- 


gijna, Nikt pie może być zuwuszany do 
wykonywania jakichkolwiek praktyk reli- 
gijnych. 


e. Udzjełona zostaje amnestja GTA 


wszystkich przestępców politycznych. Roz= 
poczęte w sprawach tego rodzaju docio- 
dzenia zostają umorzone. 

7. Ustawa służbowa zostaje zniesiona 
również jak i ustawy wyjątkowe prze* 
ciwko robotnikom rolnym. 

8. Zawieszone z chwilą wybochu 
wojny przepisy, dotyczące ochrony robot- 
ników, zyskują ponownie moc obowią- 
zującą. 

Dalsze zarządzenia socjalno politycz- 
ne zostaną ogłoszone w jaknajkrólszym 
czasie, Najpóźniej w dniu 1 stycznia 1919 
roku wejdzie w życie ustawa o ośmio- 
godzinnym dniu roboczym, Rząd dołoży 
wszelkich starań, aby ułatwić otrzymanie 
pracy. Opracowana została ustawa o po- 
mocy dla pozbawionych pracy, Bozkłada 
ona ciężar na państwo, kraj i gminę. 
Brakowi mieszkań zaradzi dostarczanie 
mieszkań. 

Rząd strzec będzie własności prze- 
ciwko zamachóm ze strony prywatiej, oraz 
zapewni bezpieczeństwo i wolność osobistą 

Wybory do instytucji publicznych 
dokonywane być mają nadal na podstawie 
równego, tajnego, bezpośredniego, pow- 
szechnego, proporcjonalnego prawa wy- 
borczego dla wszystkich obywateli w wie- 
ku lat 20 płci męskiej i żeńskiej, 

Dla wyborów do konstytuanty, co do 
których ogłoszone zostaną bliższe posta- 
powienia, obowiązuje takie samo prawo 
wyborcze. 


Proklamowanie republiki 
w Musteji. 


Strzały na ulicach Wiednia. 


Zaine nizowany w dniu proklam $ 
wania republiki strajk generalny nadał 
miastu odmienny wygląd. — Z wyjątkiem 
zakładów żywnościowych, elektrowni, ga- 
zowni, wszystkie sklepy w południe zam- 
knięto. Miedzy godz. 8 a 6 wiecz. wtrzy- 
mano także ruch kolei elektrycznej, 

Od południa, mimo deszczu, poczęły 
uromadzić się wielkie tłumy koło parila- 
mentu: Około godz. 8 rozpoczął się po- 
chód stowarzyszeń i organizacji socjalis- 
tycznych, jako też niemiecko-narodowych. 
Grupy niosły chorągwie przeważnie czer- 
wone, ale były także i chorągwie o bar- 
wach niemieęcko-narodowych. Przed samym 
gmachem parlamentu umieszczcno na | łot 
nie wielki napis: Niech żyje republika 


socjalistyczna! Stały tam wajaka, które 


Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 86. 


bgo w tym kierunku, 


> >+ 


| miały utrzymać wolne miejsce dla po- 
| chodu. 
Tymczasem o godz. 8, w sali dawnej 
Tzby panów otworzył prezydent Dincho- 
fer posiedzenie zgromadzenia narodowego. 
Na ławie ministerjalnej zasiedli sekreta: 
rze stanu, w środku kanclerz Renner. — 
Przewodniczący poświęcił wspomnienie 
zmarłemu dr. Adlerowi, poczem odezytaro 
wniosek oò do żmiany porządku dzienne- 
aby jako pierwszy 
ponkt wziąć pod obrady projekt w spra- 
wie formy rządów w Austrji niemieckiej. 

Sprawozdawca dr. Renner wywodził, 
że ustawa o formie państwowej i rządo= 
wej w Anstrji niemieckiej jest wypływem 
konieezności. Po wojnie odbudowa pañ- 
stwa może się dokonać tylko przy adzia- 
le siły ludowej. Warunkiem nieodzownym 
jest pełna demokracja. Proklamując re- 
publikę w niemieckiej Anstrji, czyni się 
ządość także koniecznościom xzewnętrz- 
nym, mianowicie ze względu ną stosunki 
do ionych narodów Europy. 

Demokracja stała się bowiem zasade 
niczą ustawą całego świata, Niemcy nie 
Rhen się stać ofiarą żadnych abcych ten- 

encji panowania nad drusimi Obecny 
rząd opiera się na współdziałaniu trzech 
głównych klas ludności: mieszczan, chło- 
pów i robotników, Niemcy muszą udowod- 
nić, że należą do jednego Szczepu i są 
jednej myśli. Nie zrzekną się nigdy praw 
swego kraja i żadnej części swego kraju 
nie oddadzą pod obce panowanie. 

Jeżeli kto chca narzucić im Brześć 
Litewski: to dziś już mówca oświadcza, 
że taki układ nie przetrwa ani roku. Za- 
kończył okrzykiem na cześć narodu nie- 
mieckiego i niemieckiej Austrji. 

Odezwały się w sali burzliwe oklas= 
ki. Także galerja klaskala. Poseł Miklas 
imieniem stronnictwa chrześc.-społeczne- 
go złożył oświadczenie, które podkreśla, 
že stronnictwo to wolałoby, żeby sprawy 
formy państwowej nies rozstrzygało pro 
wizoryozne zgromadzenie narodowe, lecz 
cislo, wybrane na podstawie ogólnego 
głosowania, że skoro jednak większość 
jest za natychmiastowem proklamowaniem 
republiki, stronnictwo mówcy będzie w 
jateresie narodu współdziałać wtem dzie- 
le z całą lojalnością. 

Ponieważ nikt więcej do głosn się 
nie zapisał, przystąpiono do głosowania. 
Prezydent oznajmia, że przedłożenie jed- 
nomyślnie przyjęto. Enancjację tę przy- 
jęła Izba i galerja burzłiwymi oklaskami. 
Na wniosek referenta dokonano natych- 
miast trzeciego czytania. Potem uchwalo- 
no manifest zgromadzenia do narodu, pod- 
kreślający doniosłość chwili i zadań, któ- 
re naród czekają. Posiedzenie przerwano 
i matychmiast prezydenci zgromadzenia 
narodowego i 6złonkowie Rady stanu u- 
dali się przed parlament, gdzie prezydent 
Dinghofer podał zebranym tłumom do 
wiadomości powziętą uciiwałę. Po prze- 
mówienia prezydent dał znak, by wywie= 
sić uową chorągiew o barwach państwa 
niemiecko-austrjackiego, to jest czerwono- 
biało-czerwonej, Kiedy służba zatknęła na 
szliiurze tę chorągiew, najbliższe otocze- 
nie zerwało ją i wyrwało z niej pole 
środkowe. Dwa pola czerwone związano 
i wskutek tego wyciągnięto na maszt tyl- 
ko chorągiew czerwoną. Po podjęciu po- 
siedzenia przystąpiono do drugiego pun- 
ktu obrad. 

Podczas referatu d-ra Sylwestra prze- 
rywa prezydent Dingholer posiedzenie 
słowami; Donoszą mi, że 


parlament atakują i padają strzały. 


Posiedzenie przerwano, Na sali wiol- 
kie wzburzenie, — Wszyscy udają sią do 
hali. Jak się pokazało, natychmiast po 
cofnięciu się członków zgromadzenia na. 
rodowego i członków Rady stanu, zam- 
knięto główną żelazną i oszkloną bramę, 
by do budynku nie dostały sia osoby 


| 
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OGŁOSZENIA: 


Zwyczajne: 05 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na 
stronie sześć szpalt), 

Drobne: 10 fen. za wyraz, najmniej 1.00 Mk. 

Nadesłane (po ekście): Mk. 1.50 za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 

Nekrologi: 1,— Mk. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 


niepowołane. W tejże chwili nsłyszano 
silne dobijanie sią do bramy, wnet po- 
tem padły strzały. Kule, przebiwszy szkło, 
wpadły do środka atrium. Powstała og- 
romna panika, Wnet potem odezwały się 
nowe salwy i 


wniesiono ranne osoby do parlamentu. 


Jadnym z ranionych jest kierownik Biura, 
prasowego niemiecko-austrjackiego, któ- 
ry otrzymał ranę nad okiem, 


Przyczyna strzelaniny jest niewyja- 
śnioną. Wedłnę jednej wersji rzecz mia- 
ła się tak: Kiedy zamknięto główną bra- 
mę, oddział gwardji czerwonej, pod ko- 
mendą oficera, niosąc czerwoną chorągiew, 
chciał się dostać do Środka gmacha, po- 
nieważ zaś brama była zamknięta, poczę= 
to kolbami karabiuów podważać ją. Za 
oddziałem napierał na bramę tinm, Woj- 
sko ludowe stawiało opór. Wobec tego 
służba parlamentarna poczęła spaszczać, 
w oknach wychodzących na Ring, dre- 
wpiane szory, które spadając, spowoda- 
wały łoskot, podobny do salwy karabinów 
maszynowych. Na to z dołu padły strza- 
y czerwonych gwardzistów, które prze- 
biły szyby głównej bramy i wpadły aż do 
atrium. Po pierwszem zamieszaniu straź 
policyjna opróźniła plac przed parlamen- 
tem i dojścia do niego. 


Detonacja strzałów wywołała wśród: 
dalej stojącej publiczności ogromną pani- 
kę, Wojsko nie mogło utrzymać szpale- 
ru. Powstało wielkie zamięszanie. Tłum 
począł rozbiegsć sie na wszystkie strony. 
Wskutek naporu tłumu wiele osób odnio- 
sło lekkie rany. Wydarzyło sią też kil- 
kanaście wypadów omdlenia. Oficerowie 
obecni starali się wprowadzić porządek, 
Po wkroczeniu straży policyjnej zdołano 
ruch uregulować, Wieczorem oddział czer- 
wonej gwardji demonstrował przed reda- 
kcją „N. Fr. Presse", dragi domagał sie 
by na ratnszu ściągnąć chorągiew o bar- 
wach niemiecko-austrjackich, czemu je- 
dnak nie uczyniono zadość, 


Wojsko ludowe w zamku cesarskim. 


W poniedziałek nastąpiło obsadzenie 
wiedeńskiej komendy wojskowej, byłego 
ministerjum wojny, Burgu i zamku w 
Schoenbrunn przez wojsko ludowe i inne 
wwardje. Obsadzenie nastąpiło na pod- 
stawie porozumienia % urzędem państwo- 
wym do spraw wojskowych, ponieważ obie 
gały pogłoski o monarchistycznej prze- 
ciwrewolucji. Obsadzenie wspomnianych 
gmachów nie uczyniło najmniejszego wra- 
żenia. Tylko przed komendą wojskowy 
zebrał się większy tłum ludności, który 
wznosił okrzyki, gdy orła dwugłowego 
ponad bramą koszar zasłonięto czerwo- 
nym sztandarem. Ulice ani onegdaj, ani 
wczoraj rano nie przedstawiały zmienio- 
nego obrazu. 


Redakcja „N. Freie Presse* w rękach 
komunistów. 


Czerwona gwardja, rozrzuciwszy pô- 
przednio pisma ulotne po całem mieście, 
zajęła redakcję i drukarnię „N. Fr. Pras- 
sa“ i oświadczyła, że gazeta ta od jutra 
wychodzić będzie pod tytułem „Der Wac- 
kruf*, (kommunistisches Organ). W re- 
dakeji objęto część polityczną, na któwej 
czele stanął niejaki Steinhard, We 
wszystkich innych działach pozostawiono 
obeeną redakcję. Późnym wieczorem je- 
dnak czerwona gwardja „opróżuiła dom 
„N. Fr. Presse“ i wydała nowe pisme 
ulotne, w którem oświadcza, że szło jej 
tylko o udowodnienie, że robotnicy 1 ġol- 
nierze są w stanie przeprowadzić swoin 
wolę, 


y, 
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jadomości ze Lwowa. 
Jarosław, 18 listopada. 


Podróżni, którzy przyby. 
li do Jarostawia ze Lwowa 
drogą okó!ną, zgodnie opo» 
wiadają o nadzwyczzjnem 
kotałerstwie polaków, wale 
czących we Lwowie z ukras 
ińcam » 

To bohaterstwo jest tem 
cenniejszem, że polakom 
grozi głód. Lwów znajduje 
się w opłakanych warun= 
kach aprowizacyjnych. Bta- 
ga też o najśpieszniejszą 
pomoc. 

Funt chleba doszedł już 
do ceny 59 koron. 

Daje, się odczuwać brak 
amunicji 

Ukraińcami dowodzą o= 
ficerouie niemieccy. 

Tor kolejowy zerwany 
na przestrzeni Lwów— Zim: 
na Woda—Sucha Wola—Mee 
dyka—Przemyśl:. 


Koalicja dostarczy Niemcom 
żywności. 


Genewa, 14-go listopada. 


Według doniesień „Temps* Clemen- 
eau oświadczył, że koalicja dostarczy 
Niemcom żywności, przyczem dodał, że 
Niemcy zapozuają ducha pojednania, jaki 
ujawnili Francuzi przy zawieraniu zawie- 
szenia broni. „Uczynimy — powiedział — 
wszystko, aby Niemcy zaopatrzeć w żyw= 
noś,ć zależy ta jednak od środków tran- 
sportowych. Wydanie parowozów i wazo- 
nów ulatwi zdoluość przewozową kolej 
francuskich, 


Wojsko polskie na Śląsku. : 


Gliwice, 14 listopada. 


| „Telerraphen Union* donosi, że pol- 
skie oddziały zbrojne usilowały pod My- 
slowicami wtargnąć na Górny Śląsk. 
Wojska z Wrocławia i Gliwio udały się 
nad granicę i odparły oddziały. Gliwice 
zostały przez to pozbawione wojska. W 
mieście znajduje się 100 żołnierzy pie- 
choty, którzy utrzymują porządek. l 


zm 


Objęcie Ząbkowie przez polaków. 


. W poniedziałek zrana zaloga nie- 

miecka w Ząbkowicach otrzymała rozkaz 
trzymania się, wobec czego zoreanizowala 
obronę i opanowawszy lokomotywę i je- 
den wagon towarowy, ruszyła w strong 
Katowice. Pomiędzy Dąbrową a Będzinem 
zatarasowano uciekającym drogę. Zatrzy* 
manych dopędziło wojsko polskie, Roz- 
poczęla sią wymiana strzałów. Ze strony 
niemców padło kilkunastu zabitych i ra- 
nionych. Reszta poddała się. Wśród 
ranionych znajduje się jedna kobieta, 
niemka, która uciekała wraz z wojskiem. 


Dawne etapy w rękach 
polskich, 


Z polecenia Ministerstwa Spraw Woj- 
skowych udali się wczoraj o g. 2-ej pp. 
dwaj urzędnicy tegoż Ministerstwa, p. Sta- 
nistaw Strakacz i Jerzy Kurzeniecki sa- 
mochodem wojskowym, w towarzystwie 
nzbrojonych żołnierzy, w stronę Brześcia 
Lit. Po drodze, do Siedlec włącznie, ga- 
stano wszystko w polskich rękach. 

W Siedleach garstka żołnierzy i mi- 
licjantów rozbroła wojska niemieckie i 
zajęła dworzec kolejowy i miasto, W mie- 
ście spokój i porządek zupelny. Nie wie- 
dzieli tu jeszcze nic o opanowania Ware 
szawy, z którą komunikacja była w tym 
czasie przerwana. Z Siedlec delegaci udali 
sią do Międzyrzeca, Granica dawnego 
obwodu etapowego została zniesiona i 
przejazd ua wschód jest wolny. 

„Mędzyrzec zajęty jest jeszcze przez 
wojska niemieckie, które zorganizowały 
radę żołnierską i pragną przekazać włalzę 
regularnym wojskom polskim. Komendant 
polski, p. Jasiński, zabiega o przejęcie 
władzy, ale wobec braku wojska jent to 
niemożliwe. 

Z Międzyrzeca delegaci pojechali 
do Białej. Spotkane po drodze oddziały 
niemieckie przepuszczały polski samonhód 
bez żadnych przeszkód, W Bialej, zajętej 
również przez wojska niemieckie, utwo- 
rzyla się przy inspekcji etapowej Bugu 
rada żołnierska, Przewodniczący rady żoł- 
mierskiej oświadczył, że rada żołnierska, 


Piątek, 


"ez 


która objęła władzę dotychczasowej in- 
spekcji, przeprowadziła szereg reform w 
stosunku do ludności, zniosfa rekwizycje, 
trodności przejazdowe, usunęła najbardziej 
znienawidzonych olicerów, wreszcie wy* 
raziła gotowość ewakuowania elapów z 
chwilą przyjścia wojsk polskich. 


Komisarzem dla etapów został mfa- 
nowany p. Franciszek Godlewski, Zamia- 
nowano również 4 komisarzy powiatowych 
dla gub. siedleckiej. 


+ A ZY 


Legje akademickie, 


„Monitor Polski" ogłasza: 

1) W celu jaknajszybszego wyszko- 
lenia wojskoweso zgłaszającej się mło: 
dzieży inteligentnej z kwalifikacjami nau- 
kowemi jednorocznych ochotników przy 
stępuje się do utworzenia „Legji akade- 
mickich* przy pulkach okręgowych: war- 
szawskim, łódzkim i piotrkowskim, 


2) Dla przyjęcia do legji kandydaci 
winni składać: a) metryką urodzenia i b) 
świadectwo szkolne o ukończeniu przy= 
najmniej sześciu klas uczelni średniej. 

Zapisy uregulują dowódcy pułków 
okręgowych, przytem mieszkańcy okręgów: 
warszawskiego, łomżyńskiego, siedleckie- 
go i lubelskiego, winni zgłaszać się do 
warszawskiego pułku okręgowego, okręe 
gów: włocławskiego, kaliskiego, łowickie» 
go i łódzkiego—do łódzkiego, pozostalych 
zaś okregów—do piotrkowskiego puiku 0- 
kręgowego. 

8) W miarę napływu przyjętych kan- 
dydatów należy formować z nich kompa- 
nje według etatów piechoty. 

Kadry oficerów i podoficerów w mla- 
rę potrzeb i możności wydzieli dowódz: 
cwo. |-ej brygady, względnie wydzial per- 
sonalny, 

4) Pomieszczenie, strawa, słażba i 
wyszkolenie żołnierskie. W miarę jednak 
możności slużbowej i odpowiedniego umo- 
tywowania zezwalane być może mieszka- 
nie poszczególnych ochotników poza sluż- 
bą w mieszkaniach prywatnych, 


5) Legje akademickie podlera!ą bez- 
pośrednio dowódcy pułku okręzowego da- 
nego okręgu wojskowego, który winien 
mieć baczenie nad prawilłowym i inten- 
sywnym tokiem zajęć Legji. 


Za szefa sztabu 
(podp.) Zagórski podpułk". 


TET 


Demonstracja socjalistyczna 
w Warszawie, 


Czerwone sztandary na zamku. 


W środę, o godz. 11 rano na placn 
Saskim zebrał się tłum, zlożnny z kilku- 
nastu mniej więcej tysięcy ludzi. 


Niesiono transparenty z napisami: 
„Niech żyje republika  lu'lowo-socjali- 
styczna“, „Precz z Radą Regencyjną*, 
„Niech żyje Pilsudski“. 


Na trybunach przemawiali: Siero- 
szewski, Jodko, Daszyński, Zaremba, Ilo. 
łówko, Jarosz, Malinowski i jeden z de- 
legatów socjalistów niemieckich. 

Domagano się upeństwowienia za- 
kładów przemysłowych, lasów, kolei, ma- 
jątków ziemskich i t, d 

Tłum prowadzony przez p. Jodkę, 
udał się ul. Królewską, Krakowskim Przed- 
inieściem przed Zamek, gdzie okrzyki: 
„Precz z Radą Regeneyjną*, „Niecii żyje 
republika socjalistyczna* nie ustawały. 

Deputacja frakcji rewolucyjnej P.P. 
8. udała się do komendanta Pilsudskiezo, 

Komendant przyjął deputację, w któ- 
rej imieniu p. Jodko oświałczył, że de- 
legacja przyszla tutaj wyrazić niezłomną 
wolę ludu, «który żąda ustąpienia Rady 


Regencyjnej. i 
Komendant Piłsudski odpowiedział 
na to, że jeżeli by tutaj miał nastąpić 


jakiś gwałt, to on natychmiast ustąpi. W 
zamku są jeszeze żołnierze niemieccy, 
którzy w razie napada z pewnością będą 
sią bronić. Mósłby nastąpić rozlew krwi. 

P. Jodko oświadczył na to, że ò żad- 
nym gwalcie nikt tutaj nia myśli, Dele- 
gacja pragnie tylko wyrszić wolę ludu i 
jako wyraz tej woli zatknąć na zamku 
czerwony sztandar. 

. Komendant odpowiedział na to, że w 
tej sprawie nie może wcale interwenjo- 
wać, Wobec tego delegacja przeszła 
przez zastęp żołnierzy niemieckich, którzy 
natychmiast się rozstąpiłi, dowiedziawszy 
się, o co chodzi, poczem delegaci atknęli 
na Zamku dwa czerwone sztandary. Jeden 
na rogu na dachu, drugi zad nad siedzibą 
Rady Regenoyjnej. 


ARS 


15 listopada 1918 r. 


Rada robotnicza m. Łodzi. 


—— 


Zawiązana onegdaj Rada robotnicza 
m. Łodzi wydała następującą odezwę: 


Do Ludu pracującego. 


Dnia 13 b. m. na posiedzeniu dete- 
gatów robotniczych partji politycznych 
i kooperatyw, jak również związ sów za- 
wodowych i stowarzyszeń oświatowych, 
ustalona zostala Rada robotnicza, złożo- 
na narazia z przedstawiełeli (po dwuch): 

1) Polskiej Partji Soceja istycznej. 

2) Opozycji rob. P. P, 8. (Lowicy). 

8) Narolowero Związka Robotnicz, 

4) Zwiazku Zawodowego Robotników 
Przemysłu Drzewnowo. 

5) Zwiqązkw Zawodowego Robotników 
Morarzy „Łączność*, 

6) Związku Zawodowego Szowców I 
Kamaszników w Łodzi, 

7) Związku Zawodowego Robotników 
Przemysłu Włóknistogo „Praca“, 

8) Związku Zawodowego Robotników 
i Robotnia Przemysłu Metalowego (oddz. 
w Łodzii, 

v) Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Przemyslu Mączneco. 

10) Związku Fryzjerów. 

11) Robotniczego Stow. Spożyweze- 
go „Naprzód*, 

12) Kobotniczego Stow. Spożywcze: 
go „Ognisko“, 

18) Robotniczego Stow. Spożywczego 
„Łączność*, 

14) Robotniczego Stow. Spożyweze= 
go „Wyzwolenie“, 

16) Ogólno-Krajowego Związku Sto- 
warzyszeń Spożywczych (delegacja do 
spraw współ izielczych i aprowizacyjnych). 

16) Robotuiczego Stow. Oświatowa- 
go „Naprzód“, 

Wzywamy klasowe związki zawodo- 
we, kooperatywy i robotnicze instytu- 
cje oświatowe do wydelegowania do Ita- 
dy suwich przedstawicieli. Wzywamy ro- 
botników, pracujących w fabrykach. zatru- 
dniających ponad 50 osób, do wybrania 
po 1 delegacie na każdych stu robotni- 
ków do tej powstałej najwyższej instan- 
cji dla klasy pracujacej, 

Wzywamy ozół robotniczy do wy= 
bierania delegatów! 

W tvm celu porozumiewać się nale- 
ży z Tymczasowym Prezydjum Rady ro- 
potniczej. Gndziny urzędowania: codzien- 
nie od 9 rano do 10 wieczór w lokalu 
Rady przy ul. Ewangelickiej nr 17. 

Zwracamy uwagą ogólu robotnicze= 
go, że jedynin wybory delegatów, dokn- 
nhywana w Obecności przedstawicielą 
Tymczasowego Prezydjum Rady robo= 
tniczej, bęsą uważane za ważne. 

Robotniey i Robotnice! Dzisiaj, kie- 
dy powstaje Niepodległa Polska Republi- 
ka Ludowa, kiedy rozdarta dotychczas 
kordonami Ojczyzna nasza wolność odzy- 
skala, musimy pilnie, my robotnicy, strzeuz 
praw naszych, musimy tworzyć siłę, zdo|- 
ią przeciwstawić się rodzinej reakcji. 
Pamiętajmy, że Rada robotnicza jest dla 
nas najwyższą instancją w mieście, Że 
Ona reprezentować będzie klasę pracują- 
cą. To też niech każdy z nas spelni swe 
obowiązki, to też przystępujmy wszę- 
dzie do wybierania delegatów. 


Tymczasowe Prezydjurm Rady 
Robotniczej: 


Ai. Napiórkowski (Stefan). 
Teofil Luboński. 


—— 


Kronika łódzka. 


Z żałobnej karty, 


Wczorajszej mocy zmarł w szpitalu 
fm. Poznańskich na zapalenia pluc arty- 
sta Teatru Polskiego w Łodzi ś. p. Ste- 
fan Wysocki, sierżant I-ej brygady Legjo- 
nów Polskich. Ś. p. Stefan Wysocki po 
skończeniu szkoly dramatycznej w War- 
szawie, jakkolwiek zapowiadał się świe- 
tnie, jako mlody i wielce obiecujący arty: 
sta, wstąpił wszakże na początku wojuy 


do Legjonów, w których przebył aż do 


czasu, kiedy nie złożywszy przysięg!, 70- 
stał internowany w Szczypiornie, gdzie 
właśnie do tego stopnia wyczerpał sobie 
organizm, iż obeenie, mimo młodego wie- 
ku, nie mógł zwalczyć hiszpanki, która 
przeszedłszy w zapaleie pluc, powaliła 
go na łoże śmiertelne, 8. p. Stefan Wy- 
gocki przeszedł calą kampanję wojenną 
z I-szą brygadą pod wodzą komendanta 
Piłsudskiego. W kilku rolach, które ś, p. 
Stefan Wysocki kreował w Łodzi („Damy 
i huzary*—Grześ „Madame Sans Góne*— 
Napoleon, „Pani prezesowa*—Kancejista 
i in.) zaskarbił sobie wielkie uznanie kry- 
tyki i publiczności. Zmarł w kwiecie wie- 
ku, bo przeżywszy zaledwie 27 lat, Śród 
wszystkich, którzy go znali, a p'zede- 
wszystkim śród kolegów, Ś. p. Stefan Wy- 
socki pozostawił po sobie gleboki i szcze- 
ry żal. 
Cześć Jego pamięci! 


z A EEE m i e z a w 


Nr. 44, 


Z Rady Miejskiej. 


Wczorajsze posiedzenie Rady Miej- 
skiej poświecona bylo sprawom ogólnym, 
Obecnych 384 raduych, Posiedzenia © go- 
dzinie 7 min. 6 wieczorem otworzył wi: 
eeprzewodniczący dr, Rosenblatt. Sekre= 
tarzami byli radni: adw. przys. Stypulko= 
wski i Spiekerman, 

Zarajając pósiedzenie, przewodniczący 
oświadczył, że prezyd. Rady Miejskiej pow- 
zięło projekt utworzeniakamisji radzieckiej 
ktora wspólnie z magistratem, po porozu= 
mieniu się z rządem polskim, opracowa» 
łaby projekt nowej ordynacji wyborczej, 
tymczasowo zaś pracowalaby 


dia dobra całego miasta 


i nad tym wnioskiein otwiera dyskusję, 
W rezultacie po wyjaśnieniach wise 

lu mówców, prezydjum wuiosek swój co- 

inęlo, y 
Następnie omawiano 


sprawę opału, 
oraz kwestją zapasów 


artykulów żywnościowych, 
w szczególności zaś 


zapasów mąkl do wypieku chleba. > 


W sprawach tych zabierało głos wies 
In mówców, wyjaśnień udzielali obadwaj, 
burmistrze pp. Skulski i Kerubaum, doe 
cernent wydziału zaprowianto wania Kokell 
oraz dyrektor Komitetu rozdziału chleba 
i mąki dr. Grinberg. 

W końcu uchwalono wnioski zgło» 
Bzone przez radnych Fatersona, Wolczyńe 
skiego i Sachsa, 

Posiedzenia zamknięto o godz. 9-ej 
m. 25 wiecz. 


Ze spraw szkolnych. 


Dziś o godz. 4ej w lokalu wydziała 
szkolnictwa odbędzie się drugie poste= 
dzenie komisji dla spraw przymusy szkole, 
nego, Omawianą będzie kwestja organie 
zacji biura, które będzie miuło na cela 
zebranie  opracowame danych nmiezbęd= 
nych do wprowadzeuia przymusu, Jedno= 
cześnie komisja obradować będzie nad 
statutem miescowym W ZWIĄZKU ©% uru« 
chomieniem przymusu szkolnego, 


Dziś o godz. 6ej po poł. odbędzie 
się posiedzenie wydziału szkolnictwa, na 
którem omawiany będzie projekt regula= 
minu dia opiek szkolnych uad szkołami 
4 klasowemti miejskieu4 i sewiuatjuwn 
nauczycielskiego, 


Z komendy załogi. 


¿Wszystkie sprawy, oduoszące się do 
stosunku wojska z władzami eywilnemi £ 
ludnością cywilną Wuuleży kierować do 
komendy miasta (gmach b. Banku Państwa) 
gdzie urzęduje porucz. Bilyk, komeudaut, 


Komitet pomocniczy. 


W środą odbyło się pierwsze posle- 
dzenie, „komitetu pomycniczego* powo- 
lanego po wspólnem porozumieniu się 
mazistralu i rady miejskiej, w celu 
przejmowania urzędów opuszczonych przez 
władze okupacyjne. Sklad komisji przej< 
mujących poszczególne urzędy jest ua- 
stępujący: 1) Krieesrolstolfstelle: p. p. 
Klukow i Jarociński, załatwienie pozo= 
stawionych, nmiewywiezionych zabranych 
towarów. Wydanie kwitów na skoufisko- 
wane Lowary. d 

Szopy przy „Kriegsrohstolistelle* 
a) dworzec wiedeński p. p. Marrasz I 
Wołczyński — ustalenie inwentarza pra- 
wa własności, b) Widzew, nieiarnia p. p, 
Iraszkier i Markusteld — to samo, 2) 
„Texulbesehatlunzsarmt*: p. p. Klukow i 
Jarociński — arcnwum zarekwirowanych 
i zakupionych towarów, Dowody na przy 
musvwe sprzedaże, 3) „Bekleidungsamt” 
p p- Stilt, Barciński i Spikierman; in- 
wentarz na gotowe rzeczy, p. Kaczmarek 
— magazyny na miejscu 4) „kieichsent= 
schń Ugunzsamnt* pp, Keruvbaum, Lipiński, 
dr. Koniec, adw. Poznański — archiwum, 
5) „Maschinrnbeschlugualine* p. p. Za- 
leski 1 Praszkier, fabr. szmeleu ( Widzew- 
ska) p. p. Stildt, Kloeman i Kopel, Poczta 
p. p. Berliner i Markusfeld, 


Zajęcie biura żandarmerji. 


Wczoraj organy ochrony bezpieczeń- 
stwa zajęły biura żandarmerji niemieckiej 
przy ul. Ewangelickiej. Niemcy—widocz= 
nie powiadomieni wcześniej o teu—zuąe 
żyli zbiedz, unosząc £ Sobą co się dało. 
W biurze znaleziono wiele akt, papierów 
i notatek, bardzo dekladne mapy sztabo- 
we, kilka telefonów, broń i t. p. 

Majątek biura przedstawia wartość 
kilku tysięcy mk. 


ZK. E M. 


Zarząd koleji elektrycznej miejskiej 
w celu umożliwienia slużbie pociągowej 
kontroli uad ruchem podróżnych, polecił 
zamykać przednie galeryjki powozów i 
wpuszczać pasażerów tylko wejściani tyl- 
nemi, chociaż przejazd na galeryjkach 
przednich nie jest te 7 Wobec 
ciasnoty W pociągach pobyt tych ga- 


YN r, 4Ą, 


Piqtak, 15 listopada 1918 r. 


leryjkach jest dla publiczności dużą wy- 
goda przysparzając wiela miejscę dlajeż- 
dżących. | 


O Biuro prasowe. 


Wczoraj „Nowy Kurjer Łódzki* po- 
dał wiadomość, iż burmistrz mihsta inż. 
L. Skulski powierzył prowadzeńle Riora 
prasowego w Łodzi pp. Stafisławowi 
Książkowi i A. Milkerowi, Majat przeko= 
nanie że mkt nie mósłlby się tak nie 
liczyć z opinją publiczną, by panom tym, 
specjalnie zaś p. Książkowi, 
tak ważną placówkę, ry. są U się w 
tej sprawie do p. burmistrza, ltóry wy- 
jaśnił nam, iż o mianowaniu teh nie nie 
wie i osobom powyższym żadnero man- 
datu do prowadzenia biura nić udzielał. 

„Było to do przewidzenia, 


+  QOdczyty o ziemiach polskich. 


We wtorek odbył sig sali tow, 
krajoznawczego 4-ty z kolei wykład dyr, 
Czeraszkiewicza z cyklu „Całokształt ziem 


polskich pod wzzlędem fizjośraficznym, 
historycznym i gospodarczym * 

Prelegent mówił o hydrogfafji. zwró- 
cil nwazę na wpływ, jaki wywiera na 
rozmieszczenie wód (rzek, jezłoc i t. d) 
budowa tektoniczna kraju naszego, za- 


znaczył również, że i same wody powaźnie 
oddziaływoją pa powierzchnie $iemi i na- 
dają cechy clarakterystyczne krajolirazowi 


polskiemu. Omawiając działy jwodne na 
ziemiach polskich, zaznaczył (wyjątkowe 
w tym wzelędzie stanowisko Tatr, które 
w przeciwieństwie np, do Alp lub Karpat 
nie stanowią wyraźsego wodocziału, gdyż 


jowierzyć 


wypływające”z Tatr rzeki często prze- | 


ginają je na calej rozciątłościjęór. Jako 
przykład charakterystyczuy mó$ca wymie- 
nil Poprad, który bierze swój po$zątek z po- 
łudniowych zbocz Tatr, przebija sie przez 
kamienistą opuke w kierunku pólnoenym 
tiłacznie z Dunajcem zlewa Bwe wody 
do Wisły, : 

Przy ogólnym opisie rzeł polskich, 
prelecent zwrócił uwagę na ich esowiaty 
bieg, wynikający z konieczność zwalcza= 
pia po drodze przeszkód orofraliczuych 
pod postacią gór, wyżyn ij pokładów 
twardszych, nastepnie zazuaczfi wyrażną 
różnicę pomiędzy rzekami zlekiska bał- 


tyckieco, które posirdają wiplką ilosć. 


wód i stanowią doskonale arterja komu- 
nikacyjne, a rzekami zlewiska ozārno- 
morskiego, posiadającemi charakter rzek 
stepowych, przeto często wysychającemi, 
i pelnemi przeszkód orograficiuych t. z. 
porohów., 

W drugiej części wykładn, p. Cze- 
raszkiewicz omawiał szezesóloyo Odrą 
i Wisłą oraz ich dorzecza, wskazując na 
doniosłe znaczenie tych rzek, jako róg 
wodnych, które odegrały poważną rolę w 
życia ekonomicznem i kulturujnom na- 
roda. Wisla była tym ośroukiem, dookoła 
którego koncentrowało się życie Polski, 
jako pańsiwa; óbecui, z chwilą uregulo- 
wania jej biegu — będzie Wisła, jako 
pł)nącą w pośrodku ziem odradzającej 
Bie Rzeczypospolitej, glównem tętuem 
organizmu polskiego. Na talach swych 
dźwigać będzie bogactwo kraje. ku morzu 
pa iande] wymienny płynącej; nad jej brze- 
gamı rozwiną się wielkie siedlięka ludzkie, 
a Warszdwa — w centralnym punkcia 
Wisły i Europy rozsiadła — tamieni się 
w olbrzymi gród, dorówna 1iajwiększym 
stolicom świata, 

Następny wykład dzisiaj o godzinie 
8-ej wiecź, 
gółowa charakterystyka Niemua, Dźwiny 
I rzek zlewiska czarnoworskiego. 


Z biura opieki nad wychbdźcami. 
. Niemięckie biura pośredzictwa pracy 
(Aleje Kosciuszki 26) zostaly objęto przez 
biuro opieki mad wychodźeaini ministorjum 
ochrony pracy, które rozpoczuje prawidłową 
pracę z dniem 18 b. m. | 
Biuro opieki zawiadamia 1ż robotnicy, 
którzy zasjdują się w Łodzi ma urlopie, lub 
którzy zdołali zbiedz z Niemito, | wimi zgła* 
szać się do biura po odbiór pasvortów i wska- 
zanie gdzie i u kogo w Nitmęzech złożyli 
kuucje, w celu podjęcia stamuń ja zwrot tych 
kaucji, | 
Wypłata gotowizny, przesyłanej przez 
robotników polskich z Niemiec odbywać się bę- 
dzie codziennie od godz, 10 do 1 po poł, 


Teatr Polski. 


Wczoraj wystawiono w Teatrze Pol- 
skim S-aktową lekką komedję znanej fran- 
cskiej spółka Ualllaveta i Flers'a p. t. 
„Ładna histurja*. Odukladajhe szezesólo- 
we sprawoziłanie da nastepiiero numeri, 
zazuaczyć jedynie należy, ż» wykonawcy 
większych ról, z występującą jyościnnie 
p. Larys-Pawińską na czele, wywiązali się 
ze swego zadania naogół dóbrze. Nawy- 
różnienie zasluguje p. Wrerzejska, która 
bardzo serdecznie, szczególnie w akcie 


Àrea im HI c uczył 

Ę (eozyła "mą rolę 
14 i wystaw BIBTENNA, 

slg, t intek, |! a na afisz 
o wanch Popeieryć 3tochwila 
' i Vel jPi pirwżri „ Kroto- 
c 4 EAT" larzaga 4 heg 'm w do- 
od gatunku, Wumaie polewa poprzednich 


Tematem będzie — szcze- 


skutek rozporządzenia wiadz prokurator- 


przedstawień nader życzliwego przyjęcia ze stro- 
ny publiczności. która nie szczędzila hucznych 
oklasków pp.: Wierzejskiej, Wisniarowskief, Zbi- 
kowskiej, Sachnowskiej, oraz pp. Bendzie, Tā- 
tnrkiewiczowi, Wiśniewskiemu I innym. 

Jntro, to jest w sobotę, dnia 16 b. m. po 
południu o godz. 4+e|] po cenach najniższych dla 
młodzieży „Ulicznik paryski*, wieczorem 0 go- 
dzinie 7 min. 30. „Ładna historja* x występem 
H. Larys-Pawińskiej, 


Odczyt Adolfa Nowaczyńskiego. 


Dziś o godz. 8 wiecz. w Sali Koncerto 
wej wybitny pisarz i publicysta polski p. 
Adolf Nowaczyński wygłosi odezyt p.t. „Od- 
rodzenie narodów“. Aktualny odczyt ten ścią- 
gnie dziś niezawodnie tłumy naszej inteli- 
gencji. 

Bilety u A. Strancha, a od godz. Ó-oj 
przy kasie Sali Koncertowej, 


Usiłowania grabieży. 


Straż bezpieczeństwa publicznego codzien- 
nie odpierać musi zamachy motłochu na ma- 
gazyny aprowizacyjne* i kolejowe, przejęte 
od niemców przez władze kominalne. 

W nocy na 12 listopada już zaczęto 
plądrować rzeźnię miejską; część bowiem 
zrubowanego mięsa odebrano podczas rewizji 
w domach okolicznych, Na skład$ i wagony 
na dworcu kaliskim w każdą noc czynione 84 
zamachy, odpierane są jednak przez posterun- 
ki wojskowe, które ploszą napastników cało- 
nocną strzelaniną, 

W noey z środy na czwartek bandyci, 
nzbrojeni w broń palną, naradli na magazyny 
na dworen kolejowym warszawskim, przy uży: ; 
ciu broni spędzili posterunki smaży i rozpo- | 
częli plądrowanie magazynów, Na alarm nad: ; 
biazły posiłki i zaatakowani białą bronią ban- | 
dyci, wymieniając gęsto strzały, zbiegli, po- í 
rzucając po drodze łupy, które dostarczono do ; 
komendantnry. | 

W środę na Widzewie lewica żydowska 
urządziła pochód manifestacyjny, przyczem 
zgromadzony tłum. podburzony przez prowo- 
katorów, rzucił się na wagony kryte z ladun- 
kiem, wyłamując je i grabiąc. Z trudem od- 
parto łup'eżeów przy użyciu broni. 

V daszym ciągu odbywa się wyłapy- 
wanie przestępców. którzy zbiegli z więzienia 
przy ul. Milsza. Wielu z nich zdążyło juź 
zaopatrzyć się w broń palną, zdobytą przy 
„rozbrajaniu żołnierzy niemieckich, 


Sensacyjne aresztowanie. 
Wezoraj o godz, 7 wieczorem na 


skich z Warszawy, miejscowy prokurator 
p. Łukanowski nakazał aresztowania do- 
tychezasowega zarządcy fabryki akcyjnego 
towarzystwa Allart, Roussoau i Co z ra- 
mienia władz okupacyjnych niejakiego 
Gruelia. 

Osadzono go w wiezieniu przy ulicy 
Milsza pod zarzutem dokonania umyśl- 
nego i planowego niszczenia majątku 
fabrycznego, maszyn i t. p, które, jak 
wiadomo, należały do obywateli fran- 
cuskich. 


Skrzynka do listów. 


Do Szanawnej Redakcji „Głosu Pol- 
skiego” w Łodzi. 

Szanowuą Redakcję „Głosn Polskie- 
gof proszą o przyjecie mego wyjaśnienia 
w sprawie osobistej, 

Miejscowy świstek pogromowy w d. 
13 b. m. umieścił artykulik niby polit; 
cznę, w którym znalazł się ustęp: „Zwią- 
zek Budowy Państwa Polskiego % drem 
Mierzyńskim na czele“, poczym następuje 
sprawozdanie z dwuch zebrań teroż zwią 
zku i nierzeczowa krytyka jego stanowis= 
ka w sprawie kresów wschodnich. Źró!ło 
informacji godne organu: magiel lub naj- 
bliższy szynczek. 

Nigdy członkiem Z. B. P. P. nie by- 
łem, nie mogłem więc stać na jego czele. 
Jeżeli te informację prostoje, to nie dla- 
tego, ażeby należenia do Z, B, P. P. uwa- 
Żać za coś zdrożiiego, lecz dlatego, że z 
tą organizacją nigdy nie sympatiyzowa* 
łem, gdyż nie podobały mi sią ani jej 
skład osobisty, o silne" zaba, wienin'kla- 
sowem (przeważnie obszernicy), ani też 
wstydliwe ukrywanie się jej ze swoim 
programem społecznym. Z tego też po- 
wodu, gdy organizacja polityczna de któ- 
rej uależałem (Dem. Polska) uchwaliła 
utczyinywanie stalego kontaktu ze Z. B. 
p. P., ja, wraz ze swemi przyjaciólmi po= 
lityczniymi, z organizacji Dem. Polskiej 
wystąpałem. 

Dr. Z. Mierzyński. 

Łódź, 14 listopada 1918 r. 


„Głosu Polskiego* 
w miejscn, 

Na skutek sprawozdania „Rada robot- 
nicza w Lodzi“, zamieszczonego w M 3B 
„Głosu Polskiego* z doia 14 b. m., uprzejmie 
proszę o zamieszczenie w najbliższym numerze 
pisma następującego, oświadczenia: 

„Uważając punkt 8, o sprawozdania 

« posiedzenia Rady robotniczej w Łodzi, 

dotyczący mojej osoby i rzekomo wro. 


Do Redakcji 


opatrzona Św. Sakramentami 


Franciszka 


Nr. 87 na stary cmentarz katolicki, 
o godz. 2-iej po poludnin, 


W dniu * z: 
Stefan 


» Ar smutny ten obrzęd zaprasza 


ho Powie BY 


giego mego stanow'ska wobec klasy ro- 
botniczej za gołosłowny i uwłaczający 
mojej czci, zwróciłem się do przędsta- 
wiciela Rady robotniczej p. Bolesława 
Fichny z żądaniem zwołania sądu Pono- 
rowego w celn otrzymania należnej mi 
satysfakcji”. 

Antoni Lindner 

b. pomocnik naczeln. 

milicji m, Łodzi. 


Od wydawnictwa, 


" Z powodu przerwy w dostawie papieru 
do miasta, oraz w celu uniknięcia jego zupeł- 
nego braku, zmuszeni jesteśmy na razie ogra- 
niczyć nieco objętość pisma. Z tej też racji 
musimy również i um eszczenie części ogło- 
szeń odłożyć do następnego numern, Po czę- 
ściowem choćby unormowanin warunków ko- 
munikacyjnych, „Głos Polski* wychodzić bę- 
dzie stale w objętości 8-miu kolumn. 


5 


Z ostatniej chwili. 
Z Wilna. | 


Z Wilna dochodzą wiadomości bar- 
dzo grożne. Według relacji tych, utwo- 
rzyła się tam rada żołnierska niemiecka, 
która pierwszy wybuch nienawiści skie- 
rowała przeciw własnym oficerom, Wielu 
oficerów zostało wyciętych, wielu rannych, 

Rada żołnierska miała wejść w kon- 
takt z miejscowemi żydowskiemi organi- 
zacjami bolszewickiemi, 

Ludność polska w niebezpieczeń- 
stwie. 

Podobne wieści dochodzą s Białego- 
stoku. 

` Przypuszczać należy, że władze woj- 
skowe polskio wyślą oddziały wojskowe 
na ratunek ludności polskiej, 


KZ” wama 


Na Polski Skarb Narodowy, 


(Złożono w redakcji „Głosu Polskiego“): 


Maurycy Blejwas — 1 rb, 43 kop. mie- 
dzią, 3 miedziane monety rosyjskie,. 

Tamara Langnasówna—5 mk, 

Dziuta Lederówna — 5 mk. i 35 kop. 
srebreni. ; 

Janina Referowska—5 rb, złotem, i5 rb. 
srebrem. 

Z okazji urodzin Gustawa Rydzera—ro- 
dzina 210 mk. 

Antonina Rorkowska—złotą obrączkę. 

Feliks Fisz—50 mk, srebr, 80 kop. sre- 
brem, 60 kop. miedzią, 22 grosze i 2 stare 
monety miedziane polskie, | grem srebra oraz 
20 łutów miedzi. 


Ofiary 
złożone w „Głosie Polskim“: 
Na gospodę wojskową przy ul. Benedykta 
Niezapłaconą okupantom karę za nieza- 


meldowanie się w terminie — dr. Arkadjusz 
Goldenberg 40 mk. 


Na kasę wdów I sierot 
przy Stow. prac. handi. (Aleje Kościuszki 21). 
| Z okazji zaręczyn p. Teokadji Aszenmi- 
lówny z p Engenjuszem Hermanem— Herma- 
nostwo Ilęrman 10 mk, 


Z okazji zaręczyn p. Leokadji Aszenmi- 


dłówny z p. Eugenjuszem Hermanom — Józef | 
10 mk, 


Ncuman 


Po krótkich leez ciężkich cierpieniach za 


p 

Zarnowska 

arbiturjentka 7-1o kl. Szkoły Handl. L. Siennickiej w Łodzi 
przeżywszy lat I8. 


O ezym zawiadamiają pogrążeni w smutku 
Matka, siostry, brat i rodzina, 


ASN n % Ror NAAG A RK me rati KOJE W AOSS 214 VAT A 
4%. SA ZAGÓ WESZ 4 WY: dci 1-4 


EERE CE lać ej usa 
ST p. 
Wysocki 


sierżant I-ej brygady Piłsudskiego, artysta dram. Teatru Polsklego w Łodzi. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dziś o godz. 4 po południu ze szpitała Poznańskiego, 


Ara 22 
5 4 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domn żałoby przy ul. Średniej ©, 


nastąpi w sobotę, dnia 16-g0 b. m. 


ZE WÓLCE O SACO AE 


opatrzony świętymi sakramentami 


a, koledzy i koleżanki, 


Dyrekcji 


Na Dom Sierot (Pasaż Szulca N: 20). 

- Dla nczczenia pamięci ukochanej wnucz- 
ki Niuty Rossetówny—zbolała babcia 10 mk 

Z okazji zaręczyn p. Ileli Weiswolów- 
ny z p. Izaakiem Aleksandrem — Róża Biala- 
równa 5 mk, 

Na Bibllotekę publiczną, 

Z okazji zaręczyn np. Dory Gliieksma- 
nówny z p. Dawidem Gliicksmanem—rodzeń- 
stwo Bergier 3 mk, 

Na Dom młodzieży żydowskiej. 

Z okazji urodzin=S, B, 5 mk, 


P Na „Ligę przeciwgruźliczą*, 

Dla uczczenia pamięci nieodżałowanej 
Marysiońki Goldberżanki — dr. Leyberg z żo- 
ną 10 mk, EE 

Na kuchnię X69 na ręce p. Chmleleckiej. Fa 

W 30 tygodnia po śmierci nisodżáłowas 
nej pamięci Gnci Lubranieckiej—R. i J. Z-y 
10 mk. i Felixsowie Toruńczyk 10 mk. 

Na Dom Sierot (Północna 38). 
Z powoda przyjazdn z sanatorjum „Uni- 
tass—Adoif Rajtberger 10 koron 

Z okazji konfirmacji syna — Margulis 
15 marek, 

Na szkołę „Przyszłość“ (Brzeztńska NM 4). 


Dla uczczenia é, p. Broni Lesmanów" 
ny—-siostry i koleżanki 100 mk. 


Redaktor i wydawca 
Bolesław Pienkiewicz. 


„Głos Polski” 


WYCHODZI 
dwa razy dziennie. 


Dr. H. Rożaner 


powrócił y 
Choroby skórne i wereryczne 
przyjmuje od 8—1 r. i od 5—8 w. 
panie od4—5, Dzielna ne. Ja 0072-21 


YKIUUAUUUUNIKU UA 
f, -zawsze i wszędzie ! 

f 
MAUUUUUUMUUŁ AMON 


NIN 


h, 


N 


Dostać można u każdego 
Instalatora 1 odprzedawcy, 
0606—1 


4. 


Geatr Wielki 


Polskie Tow. Artystów Dram. 
pod kierunk. Ludwika Szejera. 


Część dochodu na Polski 
Skarb Narodow 


RERO 


ASWA KA RN 


W mledzicję, dn, 17 b. m, 1018 r, o godz, 3 popołudniu 
pierwszy raz 


Sztuką z obecnej wojny w3akt. ze spiewami. Akt I: Uciecz- j 
ka, akt II; Na froncie, akt IIi; Wjazd Legjonów do Warszawy. 
Ceny mlejso od mk. 1 do 5, Bilety wcześniej do nabycia w eu- 
kierni W-go Gostomskiego, s w dzień przedstawienia w kasie 
teatru od g. 10-ej rano. 389-3 


A wę r Ch dywI GJ r” AT 
WN? SZEWC OF PASZY WZT "ET 


OGŁOSZENIE. 


Stowarzyszenie Handlowców Polskich. 


Niniejszym zawiadamiamy, że w niedzielę, dn. 17 b. m, o godz. 4 po poł, w 
lokalu naszym (Piotrkowska 108) odbędzie się 


Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie Członków Stowarzyszenia 


t 


czucznik |-go Pułku 


Piątek, 16 listopada 1918 r. 


ma NT. 4A, 


| DI. N Penieriy 


owrócił 
Akuszer i specjalista cho- 
rób kobiecych. 

b. ordynator warszawskiej unl- 
wersyt. kliniki akuszeryjnej. 
Południowa 23 
Przyjmuje od 9—11 r. i od 4—8 
popoł. 8752—15 


Dr. Boleslaw KG 


Choroby uszu i nosa, gardła 
i chirurgja. 


|Piotr-kowska Nr. 118, do -10 


z następującym porządkiem dziennym: 

) Zagajenie. 2) Wybór Prezydjum. 3) Omówienie położenia obecnego pra- 
cowników handlowych. 4) Wybór Zarządu. 5) Wnioski. 

Ze względu na powagę chwili, oraz spraw związanych z nią, upraszamy wszy- 
stkich członków Stowarzyszenia o niezuwodne i punktualne przybycie, 


P.P. składnicy papierosów, którzy wpłacił 
za towary, a takowych jeszcze nie odebrali, pro 
szeni są na wspólną naradę, na dziś, o god 


pół rauo i od 4 — 6 p. p. 
9177—14 


Dr. Ga Biicher 


UWAGA: Osobne zaproszenia ruzsyłane nie będą. 


TEATR Dziś, o godz, 7.80 
Zrzeszenie żyd. artyst. dram, 


m, Wilna. Reżys, i kierow. 
techniczny L. Kadison. 


PO 


GŁÓWNA 1, 
róg Piotrkowskiej 


Sroda, dn. 13 listopa- 


da i dni następnych, 
Tylko dla dorosłych! Poraz pierwszy w Łodzi! 


nainy w 6 aktach o zabójstwie 


OSOBY: Iza Dombrowską — Mar! Orlanda 
Pierre Clemencean—Ludwik Hartan) 


Nad program widok z natury. 


CZE PAŃ KZ 


= 


Go] młody, doswład- 
Ghrześcjania czony pracownik 
biurowy, władajscy *-ma języ- 
kami, poszukuje zajęcia: prowa- 
dzenia ksiąg handlowych, ko- 
respondencji handlowej, lub pra- 
cy w biurach rządowych. Łódź, 
Gubernatorska N: 19, m. 24-29, 
Z. Neumann. 268 — 2 


Długoletni gutogienay szwoi- 


ser prosi- © zajęcie. 
Brzezińska $0, B. K. +85—3 


meene a eM 


| płoszenia drone, | 


8 LĄ À. Stolownia rodowa — 
Piotrkowska Ne 66. wydaje śnia- 
dania i obiady po mk. 2,25 i ko- 
lacje od mk. 2.25. 839—20 


a A Aa Dolke g Ali 

A. A. Polonistka, Boteczię pa: B.K. 8 

ktyką, potrzebna zaraz. Sienkie- uż pokój irontowy umeblo- 

wicza 87. B-mio kl. gimnazjum. | wany do wynajęcia. Aleja 
380—4 | Kościuszki 24, m. 2, 3 

DE a. W aD iiser: 

A. Meble 


krzesła, leżankę plu- 
ce—sprzedam tanio. Piotrkowska 
223, m. 4, 1 p, front, s82—3 


szową, szafę tanio 
sprzedam. Sienkiewicza 59, m. 4. 
8'1—? 


Nowakowska, mie- - 
ikusz rka szka obecnie Dziel- 10 8 rzedanią dwie świnie 
na N 34, przyjmuje od 9—12 j p z powodu wy- 
od 2—6, 8954 — 29 | jezdu. Lipowa 58, u gospodarza. 
Bryczki oaie nowo do sprze- Hi 
m. 23, ala, Piotrkowa ti || atniskO do aprzedanin „pod 


Łodzią, -przy szosie 
Aleksandrowskiej, obok Kocha- 
nówki, 6 minut od przystanku 
tramwajowego. Około *, morgi 
gruntu, I dom murowany, I dre- 
wniany, Cena 55,000 mk. Bliższe 
szczegóły: Warszawą, Wspólna c2, 
m, 4, Helena Zieleniewaka, 

1:97-57 


z 


Iny, 'alfq wykłada speeja|- 
Nauczycielka gg pa pooja- 
historję, Hteraturę—ulica Juljn- 
aza 13—07. 100—2 


Były wojskowy urzędnik lat .5, 
średnio wykszialcony, po- 
sżukuje posady w biurze iub ja- 
kiejkoiwiek administracji mają- 
tku na prowincji, Łaskawe oter- 
ty prosze nadsyłać do admini- 
stracji „Głosu Poiski* pod „S. N.* 
294—z 
} M i pią duży frontowy 
[a wynaj cia pokój YA 
wany—elektrycznuść, Rozwadow- 
ska ©, ll piętro, irout, 314—3 


Di naszego yc 


JW: BA 


10%, czystego dochodu na Wojsko Polskie 


Tylko w kino „OAZA! 


Ks. Izy Wołliońskoj 


UWAGA: Każdą sobotę, niedzielę o m. 3pp. w P 
poniedz. o 5 pp. wielkie przedstaw. dziecinne, 


Gra koncertowy kwintet pod dyrekcją p. Bacewicza. 


ZR TaK 2 e tyb KŻ g 


I5-go i dni następnych 


REDEN 


PIOTRKOWSKA AA PIOTRKOWSKA 


Początek koncertu o 7-ej, zupełnie nowego 
programu -- o 8 i pół. 


311—3 
ZARZĄD. 


Teatr Wie'ki został 
przez zrzeszenie nasze d. 
20-X1 wydzierżawiony. 

W wszelkich kwestiach 
dotyczących Teatru Wiel- 
kiego, można się zwracać 
do p. Mazo, od 1l—l-ef 
w kancelarji „Scali“ 


GŁÓWNA 1 É 
róg Piotrkowskiej ES 


Proces krymi- 


252-3 y 


wiecz. ii 


Abasyinigm do sprzedania drzwi, 
Jkazyjnie schody, trzy tysiące 
cegieł, bale oztero i trzy calowe, 
belki, krokwie, deski heblowa- 
ne na podłogi, Wiadomość—Prze- 
jazd 77, m. 7. 1 70-6 


Pok. w śródmiesciu umeblo- 
|! wany, duży, jasny, zu- 
połnie odosobniony - zaraz do wy- 
najęcia. Dzielna 13, m. 5. 810-3 


Patrz hny chlopiec kantorowy 
Potrzebny do postng. Zgłaszać 
się do Warsz. Ziem. Tow. Mle- 
czarskiego, Al. Kościuszki M 29. 


w śródmieściu po- 
Poszukuj: koju z Arpi uea 
wejściem, elektrycznem oświetle- 
niem, ewentua'nie centralnem 
ogrzewaniem. Oferty „l. $.* do 
„Godziny*. 8.0—2 


m m an, ae a 

j umeblowany do wynaję- 
Pokój gia, ulica Przejazd X 14, 
front, Il piętro. 3 9—1 


jg Się R-ch pokol z ku- 
Poszukuje giną owad 


w okolicy Nowego Rynku. Wia- 
domość: Srednia 46, w kancelarji. 
331—1 


tani nowe okazyjnie do 
Pianino sprzedania. także sre- 
brna polska moneta z roku 1506, 
panowanie Zygmunta drugiego, 
ul, Emilji M 12, m. 1.  228—5 


Psa policyjnego, możliwie sukę, 
rasy doberman, dobrze tre- 
gowaną, poszukuję. Łaskawe ofer- 
ty w Administracji dzien, „Głos 
Bolski* pod „Nobcrman*. BB-a 


12 w poł. 


w SALI KONCERTOWEJ, przy ul. Dzielnej M 18. 
składników papierosów. | 


. Grupa 


318—1 


3 9: z WZ PWN PTO, 


TOTEM 


"WZA LN PA EARR SNY 
rekcja ALFREDA STRAUCHA. 


J Dy Eo 


Sala żońcer.ocwa 


Dziś; o godz. 8-ej wiecz. 


ANMOLF 


awiting 


wygłosi konferencję literacką 


na temat 


ODRODZENIE NAROTOW 


Bilety od 1 do 5 mk. u Alfr. Straucha. | 


A YSY 0 


Chosoby skórne 
i weneryczne 
Dr. J. Sctowi jezyk 
po powrocie złe dj 7 ostadł w 


ul. Rozwadowska 4. 
Przyjmuje od 9—121 od 4—7 w. 
9'59—19 


dr. med. W. Kotzin 


UL. PIOTRKOWSKA 71 
Choroby serca i płuc 
jmuje od godz. 10—11 rano 
Pod +— 6 pp. 


i 9719—10 


Choroby skórne, wenerycz 
ne i niemoc płciowa. 


dr. $. £eW<0W.CZ 


Konstantynowska 12 
Przyjmuje od 9—1 1 od 6—8 w. 
la pań od 5—6 po poł. 
10082—0 


dobrze pro- 


Restauracja ace 


zaraz do sprzedania. 
Wiadomość w administr, „Głosu“. 


218—2 


heg zaraz wożny i wo- 
Pofizeżii znica, polacy-kato- 
licy, kawalerowie, do Warszaw- 
skiego Ziem. Tow. Mieczarskiego 
Aleja Kościuszki 29. Zglaszać się 
ze świadectwami t referencjami. 
205- 2 

doświadczony nau- 

Potrzebny czyciel (-ka) litera- 
tury niemieckiej do gimnazjum 
żeńskiego w Łodzi, Oferty do red. 
„Głósn Polski* pod „Literatura 
niemiecka*. 336—3 


eo" stróżze świadectwa- 
Polrzebny mi. Aleja Kościu- 
242-3 


szki 4!. 

„ ulicami Przejazd 
Przashodzą "; Piotrkowaką 
we czwartek między 2 — 2 i poł 
po poł, lub jadąc tramwajem 
~t 10 do rogu Cegielnianej, zgu- 
biomo portmonetkę, stanowiącą 
drogą pamiątkę, a w niej kiu- 
czyk od safe'u i kwit wejscia do 
takowego. Uprasza się uczciwego 
znalazcę 0 łaskawe odniesienie 
takowej na ul. Cogielnianą XM 19, 
m. 7, za nagrodą mk. 80, 343-1 


2 łóżka z materaca- 
Sprzedam mi, tremo, 2 sklepo- 
we szafy z półkami, stół i ławki 
do pracowni. Andrzeja 158, m, '6, 
od 12 do 4, 212— 


Ya: "R prawa udziela "lekcji, 
Student specoj: polski i łacina. 
Piotrkowska 16, m. 22. 26-3 


sklep spożywczy w 
sprzed m DGA punkcie, — 
awrot 15. 209 


Jr. M. Silierstron 
Powrócił. 35-8 


Wschodnia G5, 
(Piotrkowska 46). 


Pracownia analityczna. 


———— 


(r. W Sarlński 


Przejazd 76, 
Choroby oczne. 


Codziennie od 10—1 I od 5—7w. 
W niedzielę tylko od 10—| 
7758—15 


s) tai a a „| . 
chor. skórne i weneryczne 
godz. przyjęć: od 9", do 12 
i od 5 do 7 wiecz. 
Andrzeja AŻ 3, Ip. 


9110—% 


„zaw a 


POWROCIE 
ui. Andrzeja "r. 13, 
Choroby skórne _„seneryczne. 


Godziny przyjęć: od 9—10 i 0d 
5—7 i pół po poł. 
9007—10 


„ sklep spożywczy ni 
Sprzeda dogodnych warun: 
kach. Włladomosć w mleczarni 
„Wrzos* Piotrkowska 00. 30853 


Skradziono legitymację chie 


bową na 3 osoby, 
wydaną na imię Oskara Lenca. 
32 — 


Stróż BUT zaraz. r 


5—4 
maszynę do szycia 


przedam bieliznę, garderobę 
męzką i biżuterję. Nawrot 13, 
m, L, od 10 do 12 i od 2 do å 
wieczorem. 817—! 


kla z suchą piwnicg, z urzą- 
;KIS] dzeniem lub bez, na sprze- 
daż wiejskich produktów poszu 
kiwany od zaraz pomiędzy ul. 
Główną i Dzielną. Oferty pod 
„Wiejskie produkty* w redakcji 

l 


„Głosu Polski*. 834— 
Wz. Pomocy 


olowarzyszenie Pracowników 


Handlowych, Aleje Kościuszki 21, 
Roe woźntgo - robotnika. 
eflcktanci mogący się wylegi- 
tymować świadectwami o bez- 
względnej uczciwości, mogą się 
zglaszać od 3—4 po poł. 328 1 


ilms slowa b ciemno - dębowe 
y 


pokoju stołowe- 

go I dywan—de sprzedania. Jū- 

ljusza 31, m. 12, od 11—] w poł. 
185— 


choroby skórne i wene- 


* deg 
Pasaż Meyera AG II 
(róg Sienkiewicza). 


|Przyjmuje od 8—12 i 4—8 


Panie 4—5. 9973—7 


oes - ~- 


Dr. A. Gibiaiski 


powrócił 


przyjmuje od 9 do 11 rano 
i od 4 do 6 w, 


Choroby wewnętrzne 


Piotrkowska 24, 
(Wschodnia 429 a 


+ a m wk 


Br. S. Kantor 


Ę Specjalista chorób wewnętrznych, 


skórnych i dróg moczowyc 
Piotrkowska Mż róg Gwange- 
lirkiej. 


8 | Leczenie promieniami Róntgena 
i 1 świ 


atiem. 
Godziny przyjęcia: 8 — 2 rano Í 
6—9 pp. Dla pań od 5—6. 
850—10 


m | A 


Lekarz-dentysta 


R. Hlefant Hanftwurzel 


Sienkiewicza 37 


Przyjmuje 10 — 1 i 3—6, 
10847—7. 


— če as 


Technik Dentystyczny 


„ Xoleman 


mieszka obecnie: 


lowo-Cegielniana (19, 


320—8 


Zawiadamiam Sz. Klientelę, 
że nadszedł wielki dobór 
drzewek owocowych i par- 

kowych ^ 
szkółek B-oi Hoser w Warszawie, 
Sprzedaż we wtorki, czwartki I 
soboty od 7 rano do 12 w poł, 
Zaklad Ogrodniczy 
L. KOŁACZKOWSKIEGO 
Widzewska 159. Piotrkowska < 


Dom 2-piętrowy 
z 3-ma oficynami 


do sprzedania 
w Pabjanicach, ulica Rocha X 28. 


Wiadomość w tymże domu m 
Administratora, 250-8 


NE (mleczarnia) zaraz do 
ip sprzedania, ul. Konstan- 
nowska X 19. ' 136—383 


Ki z centralnem ogrzewa- 
p niem i elektrycznem 0- 
MI p ite w centrum miasta 
do wynajęcia, Oferty w adm. 
Głosu Polski* sub. „Sklep !1304*. 


Slude fig oollaseeia Jek- 


cji w zakresie szko 
ty sredniej. P e polski, 


matematyka. E. Bryszówna, Nowo 
Targowa b. | j 202—383 

„ułalni Andrzeja% jest do 
W czylelni Śryragia zegarek 
ża zwrotem kosztów NIE 


EPO p OS | — 


kac ślubni obrączkę zło- 
Zqubiano tą z literami „l. K. 
1911 rok 11/1. Uczciwy znalazca 
zechce odnieść za wynnyrodze- 
niem na ul. Piotrzowską 198 do 
Kraszkiewiezm. 206—2 
karta na imię Lajbu- 
Zaginała sia Kelperta, 8327-1 
; legitymację chlebo= 
7gub:ono wa na 8 osób, wyda- 
ną na imię Szyja Zysman. 585-1 
p warci wa I dA 
szor angielskich bar- 
2 pary dzo tanio do zprzeda- 
nia. Wiadomość: Cegielniana 49, 
Mendelson. +02 


TRE: z kuchnią, fron- 
5 i 3 POKOJE towe, DA aż 
m” WIA o wynajęcia za- 
ołudniowa 42, u podane 

© 87 —8 


TAI 
aA. 


